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Skład gabinetu Poincarego.
Podbój Rosy i pi9!©! ipmmysł ni@m.

P o i n c a r e .
Lw ów , IG. stycznia.

Francya ma now y gabinet.
Mąż stanu, który jako minister spraw ze ­

wnętrznych p rzygo tow yw a ł wojnę, jako pre- 
tydent republiki inscenizował ją i jako naczel- 
5ik państwa w  wersalskim traktacie pokojo­
wym wybitną odegrał rolę, obejmuje obecnie 
lako prezydent ministrów ster republiki w 
thwili, gdy  nad Europą sroży się powaiżny 
Łryzys, a przeprowadzeniu traktatu pokojo­
wego przeciwstaw iają się największe trudno­
ści. Pokonanie tych trudności jest zadaniem 
fo w ego  prezydenta ministrów Poincare. Rząd 
yancuski, jakkolwiek przew odn iczy mu mini­
ster, znajduje się w  cięiżk!ej sytuacjo w yboru 

.(Ciąg dalszy na str. 2-giej.)
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Lw ów , 16. stycznia.
W  piątek dnia 20. b. ra. o godzinie 7-ntsj

wieczorem odbędzie się w  Wielkiej sali Ratu­

sza Wiec w  sprawie założenia we Lwowie A -

kademii Eksportowej, zwołany przez akade­

micką młodzież handlową. Szczegółowo opra­

cowany referat wygłosi jeden ze słuchaczy

kursu abituryentów. Na czasie poruszona 

sprawa zgromadzi wszystkich, którym dobro 

Lw ow a i Rzeczypospolitej Polskiej leży na

sercu.

Całą prasę lwowską uprasza się o , owtó- 
rzeriie powyższego komunikatu.

Stiład gabinetu Poincarego.

N a  zabaw y , w ieczork i i rauty  o d d a je  wina, likiery, 
szam pan y  w  K o m i s  po  cenach hurtownych.

Paryż, 16. stycznia. 
ifPlAT.) Havas. — Lista nowego gabinetu 

przedstawia się następująco: Prezydent ministrów 
i minister spraw zagranicznych Poincare, wice­
prezydent, minister sprawiedliwości Barthon, mh- 
ntster spraw wewnętrznych Monoui- minister fi­
nansów de Lasterie, minister wojny Maginot, mi­
nister oświaty Leon Ber ar, minister kolonii Sar-

rant, minister robót publicznych Lc Trorjtier, mi
nfster pracy i hygreny Aleksander Berard, mini­
ster marynarki Raiberti, minister rolnictwa Obe­
ron, minister dżtelmfc oswobodzonych Reibel, mi­
nister handlu Dior. Powyższa lista przedstawiona 
będzie prezydentowi Millerandowi w  niedzielę do 
zatwierdzenia.

Z W  A  SZP I
narzędziem  tajemniczej zb rodn i

a może zemsty
b o g ó w  czy K o b i e t o
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między realizacyą traktatu wersalskiego a w o­
ta. Anglii pójścia Niemcom na rękę. Poincare 
p a  wymusić na Niemcach świadczenia, nało­
żone traktatem, chociażby p rzy  pomocy sank- 
ty i karnych, wśród których najważniejszą 
jest obsadzenie Renu. Poincare nie ulęknie się 
tego środka przym usowego, chociażby' mu 
przyszło rozpraw ić się o to nie tylko z Niem­
cami, lecz także z Anglią. Poincare nie ulęknie 
się tej rozprawy.

Osoba nowego prezydenta m inistrów zna­
ną jest światu. Jest to mąż stanu silnej woli 
i sprecyzowanych dąjżeń. N ie należy on do 
grupy poliyków  zaw odow ych , znanych w e 
Francyi, którzy z głuchej prow incyi p rzyb y ­
wają do P a ryża  z  programem zrobienia ka- 
ryery , zostania deputowanym, objęcia teki 
ministeryalnej i urzeczywistnienia najpiękniej­
szego marzenia każdego Francuza inteligenta, 
wdziania zielonego, złotem  haftowanego iraka 
pod złocistą kopułą Pałacu Mazarin. Poincare 
przebył już dawno wszystk ie te szczeble poli­
tycznej karyery. B y ł w  młodym wieku depu­
towanym, w krótce potem ministrem, akade­
mikiem i prezydentem  republiki. Poza w ytęża ­
jącą działalnością parlamentarną znalazł P o ­
incare jeszcze czas na pozyskanie opinii zna­
komitego jurysty i na zajęcie p ierw szego miej 
sca wśród adwokatów  paryskich.

Poincare wstąpił w  życ ie polityczne z ści­
śle określonym programem. Chciał zająć naj­
w yższe  w  państwie stanowisko, nie dla zado­
wolenia sw ojej osobistej ambicyi —  chociaż 
przeciw n icy często mu to zarzucali —  lecz dla 
uzyskania możności urzeczywistnienia sw ych 
postulatów. Jako dobry syn Lotaryngii pra­
gnął odzyskania dla sw ej ojczyzny utraco­
nych prow incyi. B y ł też od pierwszej chwili 
nacyonalistą, umiał jednak przez dwa dziesię­
ciolecia niemal ukrywać swój nacyónalizm pod 
maską spokojnego, pokojowo usposobionego 
współpracownika w  gronie umiarkowanych po 
iityków . Zrzucił ją dopiero, gdy uznał, że 
Francy a jest dość siina, że znajdzie oparcie w  
sojuszach. U jawniło mu się to w  r. 1912, gdy 
podczas w ielk iego przesilenia na W schodzie 
jako minister spraw zewnętrznych k ierow ał 
polityką Francyi. W ykonał w ów czas p ierw ­
szy  atak na Austryę. gdy przez ambasadora 
L>umaine‘a zażądał od ministerstwa austryac- 
k iego oświadczenia zupełnego „desinteresse-

ADAM NECIiAY.

|ment‘ ‘ Austro-W ęgier w  kw estyi wschodniej.
Nastąpiło potem utworzenie Związku bałkań­

sk iego , który zain icyował dążenia wojenne 
: krajów bałkańskich. Ody w  r. 1913 Poincare 
'w ybrany został prezydentem  republiki, miał 
on przeciw  sobie stronnictwa republikańskie.
Lecz wszelkie przeciwne mu g łosy  musiały 
zamilknąć przed żyjącą w  duszy każdego 
Francuza nadzieją, że Poincare będzie mę­
żem, który-potrafi odzyskać w wojnie z Niem­
cami oderwane prow incye. Nikt w ów czas na­
dziei tej głośno nie w yrażał, l^cz Poincare ca­
łą swą polityką, SKierowaną z jednej strony 
ku wzmocnieniu sojuszu z Rosyą, z drugiej 
zaś strony ku zbliżeniu do Anglii, bezustannie 
nadzieje te podtrzym yw ał. W  chwili rozstrzy­
gającej, ąrzed wybuchem wojny, okazało się, 
że Poincare był nie tyle uczonym dyplomatą, 
ile nader zręcznym  adwokatem. M imo żyjącej 
w  duszy jego żądzy wojny, umiał on uczynić 
N iem cy odpowiedzialnemi za bezpośredni w y ­
buch wojny. Zdolności adwokackie są najw y­
bitniejszym rysem  jego intellektualności. B y ł 
adwokatem jako przedstawiciel prawa, jako 
minister i szef repumiki, jako adwokat potrafi 
też może w yw ik łać Francyę z  trudności obec­
nego położenia.

Przegląd prasy.
Gabinet Poincarego a polityka PofskL

Lwów, 16. stycznia.
■P. Poincare, zdecydowany, wróg -ugodowej 

polityki względem Niemców, obejmuje godność 
prezydenta gabinetu francuskiego. Kto m iał, 
sposobność -czytać artykuły jego-, pomieszczana jaźni zachwiać, ani tern przymierzem wstrząsnąć, 
w  ostatnich czasach w  „Tempis", sam łatwo zidto- ho wynikają one z rtaitaraiintej konieczność] a nie 
la odtworzyć sobie obecny nastrój Francyi. Po- sztucznej koimfctlnacyi. Gabinet Poincarego po­
wołanie p. Poincarego na prezesa rządu i ministra zyśka sobie seroa -całej Polski, jeśli zechce prze- 
spjaw zagranicznych stanowi wskazówkę, -że po-1 konać się,

„ l-o  przyjęcie przez Francyę, według pro­
jektu AntgjL programu rekomsbnukcyi Europy, &. 
więc pfóed-ewszysrtkśem eksploatacji ziem daw 
nego rosyjskiego Imperyum przy udziale Nie­
miec i przeprowadzenia tego plami przez ikon- 
ferencyę genueńską; 2. ułatwienie Sowietom 
wziięcia udziału w komfetrencyi przez zgodę na 
to, aby krwestya przyjęcia przez So-wiety wa­
runków, ułożonych 6. bm. w  Garancs traktowa- 
na była dopiero na sarniej fcorforencyi S aby nie 
stanowiła zastrSeżenaia, dołączonego do same­
go zaproszenia; 3-o zobowiązanie s!ię Francyi, 
że po piętnastu latach odstąpi od Renu I zwró­
ci lewy brzeg Renu Niemcom; 4-o zgoda Fran- 
cyi na przyiąiczcnis Republiki Austryacklej do 
Rzeszy Niemiedkiej; 5-o -re-wlzya -traktatu po­
tniiędzy Fnaracyą a nzą-dle-m -tureckim w  Angcrz-e 
w  duchu, pożądamy™ przez Anglię; 6-o wyrze­
czenie Się przez Francyę dominującego stano­
wiska w  Pradze Czeskiej, Warszawie, Buda­
peszcie i Bukareszcie; 7-o morwy układ augieł- 
sko-franouisfci w  kwesty.) Maroteńskiiej; 8-o 
zgoda Francyii m  ograniczenie liczby jej łodzi 
podwodnych, w  myśl życzeń, wyrażonych w 
Waszyngtonie".

Nawet ma ciorplwdść francuskiego parlamen­
tu było to trochę za dużo i dymfflsya gabinetu 
B randa. sjtaila silę faktem dokonanym, zaniku zo­
stała przyęta.

Gabinet Poincarego może być pewny, ze 
Polska doskonali© ,rozumie, że 

„.każde powodzenie Francyi jest poiwodtaemitem 
Poiltskt, że każ dla jeij porażka i klęska Jest po­
rażką li klęską Polski, że- każdy jej niepokój jest 
równocześnie i niepokojem iPo-Md".

Żadne żale airai pretemsye nie zdołają tej przy-

(Ciąg dalszy)
Minister nagle oprzytomniał 1 błagalnym ge­

stem uciszywszy prezydenta, oparł głowę na rę­
kach, znów pogrążając się w  głębokim namy- 
file. Zrezygnowany prezydent milczał i cze-Kał. 
Po dłuższej ch/wilłi minister o'iywlł się, itwarz mu 
okryły rurrtieńce, wsta-l 1 kilkakrotnie przebiegł­
szy wzdłuż i wszerz pokój, stanął przed prezy­
dentem.

—  Pandę prezydencie, mam myśl!
— Prawie, że zacząłem domyślać się tego-. 

Cóż pan takiego złow ił?
— Może, m-ciże —  deskę ratunku.
— Aż tak dialece? Zawsze wierzyłem w  pań­

ską Mniicyę. Dziwi mnie jedynie, że włamile w 
Chwili odwtod-zin mojej żony spłynęło na pana 
natchnienie. Wszak już od miesięcy obaj d-areimmie 
szukamy wyjścia z matni.

—  Zenie pana prezydenta i jej pajacowi za­
wdzięczam wyłącznie powstanie idei ocalenia.

— Wolne 1... powiediz,ilalbjpn — niezupełnie 
właściwe żarty.

—  Dosłowna prawda, parnie prezydencie.
—  A zatem mów pan, mów pan nareszcie!
Minister wojny zaczął mówić. Najpierw po­

woli, z wysiłkiem, jakby niejasne pojęcia układa­
ły  się dopiero w  konkretny systemat. Potem za-i 
pałał się, miówił coraz szybciej, jakby jednymi 
tchem chciał wyrzucić nawet myśli, rwał na-1

A -ZttótW eofał sje. o<-SiŁvjjTaf Mi^_ I

Utyka francuska w ytrwa w  energicznej otomomfe 
kardynalnych interesów swolich, tak żywotnych 
także dla bytu Polski.

„Kuryer Poranny" poidaije ciekawe szczegóły 
w  sprawia „spornych spraw" zachodzących mię­
dzy Francyą a An-glią.

Wzmianka o tern w  związku z uzyskaną 
•przez Niemcy zwłoką w  płaceniu rat, wywołała 
dymisyę Brianda. Otóż te „sprawy sporne11 czyli 
po prostu nowe żądania L. G-eorge‘a są:

kiedy kreślił na kartce cyfry ! szkice.
Prezydent słuchał z  natężeniem. Na- twarz 

z -początku zimną i zlekka nienfiną, wybiegł u 
śmiech ' sfinksa. Rozchylone usta zdawały się 
szeptać: Mamy tajemnicę, wartą stawki. Rzuci­
my ją Va baną-ue!

III.
Na lotnisku panowało niebywałe ożywienie. 

Koło hangarów, warsztatów i trybun przewijał 
silę mnogi tłum, rozgadany i podniecony. Parka­
ny i odległe drzewa obwieszone były, na kształt 
ciężkich gron, mrowiskiem gapiów.

Nieco na uboczu stal attache państwa Żelaz­
nej Pięści, prowadząc półgłosem rozmowę z ko­
legą swym z państwa Czerwonego Grzmotu.

— Mam wrażenie, panie pułkowniku, że tu 
siię coś św ięci Jakiś nowy kurs. Bawię tu ponad 
cztery lata, a nigdy jeszcze niebyło żadnych „po­
pisów łatniczych11.

— Tak, ten „popis lotniczy11. . .  Co to ma być 
właściwie?

— Tyle witam, ile pan, panie kolego. Zapro­
szenie nasze było ogromnie lakoniczne Inna rzecz 
••-: poco oni to wszystko Tobią? Zupełnie niezwy­
kły sposób ratowania bankruta; takie „popisy" 
mimo wszystko kosztują. Może to ma rozniecić 
spopielały entuzyazm mffltauny?

— Przedewszy-stkiem — jest zbyt późno na 
to. Opinię jeszcze mogą nawrócić ku sobie, ale 
-dalszych owoców na tak użyźnionym zagonie nie 
wyhodują już; czasu nie stanie. Opinią zaś wojny 
nie wygrywa się.

— A więc —  -to już taicie blizkie?
—  Bliższe, niż pan -myśli. Pójdziemy razem 

— towarzyszu-majorze —  szepnął pułkownik ze
<zizx',,p-:7,ęrA]

„że F^ncya nie ma w  POlsce przeciwników I ze 
jiej so-jusznikieiin jest rząd państwa, a nie to W  
owe stronniictwo. A już nte tylko serca Polskij 
zyska, ate popdimfe na,przód zobopółne ikarzy- 
ści obu państw, jeżeli zakończy wre-szcle mar­
tyrologię naszą, wynikającą z niemożności do­
prowadzenia, aby ra-z wreszcie energicznie, 
stanowczo -i j-aismo mi-ędtaymairodloiwo uznane zo­
stało stanowisko rządu polskiego we wszyst­
kich -sprawach granic wsclio-dniidi 4 po-habsbur-

Major odenął się, jakby uderzony czerraś nie- 
miłem.

— Dlaczego nazywa rrnme pan — towarzy­
szem?

Z kcflel piiiłkorwinilk osłupiał. Po -diw® zaczął:
—  Jakto — dlaczego? Przecież w  ojczyźnie' 

pańskiej jest to określenie ogromnie zaszczytne, 
nadawane iudziom wyprobówanych zasadL P rzy ­
puszczałem w ięc.. .

—  Tak, to pTawida. Ale tytuł ten, dobry w  
ojczyźnie, tu nie harmonizuje z otoczeniem. Poza 
tem i u nas spcwszednlia1 i przeżył się. A  bywają 
przecież tytu ły. . .  piękniejsze! —  westchnął ma­
jor.

Pułkownik Żelaznej Pięści spojrzał nań z u- 
kosa.

— Hm, magniflcencya, emineneya, eksoelen- 
c y a . . .  cytował z wyrozumiałym uśmiechem.

— -Ekscelencya! Tak — byłbym bardzo 
wdzięczny, jeżeli pan łaskaw. Ja mógłbym rów­
nież ze swej strony.. -— niepewnie oferował 
major Czerwonego Grzmotu.

— Nie, dziękuję. Ale oto wyprowadzają już 
aeroplan. Racz spojrzeć, ekscelencyo!

— W id zę . . .  Ale -co mogą znaczyć te żerdzie 
stalowe ?

—  Które?
— O te dwie, —  jedna za trybuną, a dnuga 

tam, koło m-ustu. Nie było ich dawniej.
— Istotnie, to coś nowego.. Motże radyo- 

stacye?
— Nfe w gląda ją  na to ... Te kule z kolcami 

■na szczycie.. .
— Dowiemy się jeszcze, W zlot rozpoczęty,

(C. d. n.)
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sklej sukoesyj, a taim, gdzlk Frarreya może mfeć 
istotnie wpływ  decydujący, powstrzyma intry­
gi, zahaczające o Bor lim i Moskwę w  celu okrą­
żenia 'Boiski obręczą antagonizmu, zazdrości i 
wyzysku11.

PolsKa wie, że ma w  obecnym, szefie rządu 
przyjaciela i szczęśliwą będzie, jeśli mu będzie 
mogła dowieść, że się na niej nie zawiedzie.

S. B.

0 matsryały. da historyi 
szkolnictwa.

— o—
Otrzymujemy następującą odezwę:

Lw ów, 16. srycznia.
Kamisya dó badania dziejów wychowania i 

szkolnictwa w Polsce (oddział lwowski) przystą­
piła do opracowania zbiorowego, na pięć tomów 
obliczonego wydawnictwa p. Ł : „łfetorya  szkol­
nictwa galicyjskiego w  okresie 1772— 1918“ . Pra­
gnąc zewać jak największy, moiżiliwśe wyczerpu­
jący maten-yał źródłowy, zwraca sdę komisy a do 
wszystkich, którzy posiadają jakiekolwiek mate- 
ryały, dotyczące. szkolnictwa ludowego, Średaiie- 
go„ wyższego i zawodowego, aby zechcieli ich 
udizi-elfc Komisyi w  celu odpowiedniego zużytko­
wania. Chodzi o następujące kalegorye materya- 
iów :

1) Rękopiśmienne pamiętniki lub osobiste 
wspomnienia z lat szkolnych, ■ piisane przez nau­
czycieli lub uczniów. W ykłady lub notatki szkol- 
pe. Katalogi nauczycielskie. Życiorysy znakond- 
tych profesorów/ i nauczycieli lub. przynajmniej dó 
fcumenty j isnc materyaly, odnoszące się do ich 
tycia, dzikiahcści naukowej i pedagogicznej.

2) Drukowane programy szkolne, zwłaszcza 
fczw. „Iuveu. które przed rokiem 184S rozda­
wano w  czasie publicznych egzaminów gościom 
j .uczniom. Drukowane dzieła, rozprawy, pamię­
tniki, wykazy statystyczne, broszury tąp. mające

(akriikollwiek związek ze szkolnictwem b. Galfcyi. 
Podręczniki szOccine, zwłaszcza z przed roku 1S50. 
Premie (nagrody), k tar cm i odznaczano uczniów. 
Rrace naukowe profesorów i nauczycieli, zajętych 
w  szkołach b. Ga.ii.cy i.

3) Ryciny, sztychy, fotografie budynków 
szkolnych, profesorów 1 nauczycieli, grup klaso­
wych, scen z życia szkolnego.

4) Wszelkie wiadomości, wspomnienia, za-

bytUd, puMkacye, mogące rzucić światło na da- 
wrBęjsze życie szkolne i pozaszkolne młodzieży 
w b, zaborze ausitryącldm. Pensyonaty, bursy, 
internaty, szkoły prywatne męskie i żeńskie, ko­
jenie uczniowskie, wyoieęzfld szkolne, sporty i za­
bawy etc.

Wszystkich, którzy posiadają jakikolwiek z 
Ayyliczon.ycji powyżej materyałów lub o jego 
istnienfiu mają jakąś wiadomość, Oddział lwowski 
Kormsyi do badałnia dziejów wychowanlia i szkol­
nictwa w  Polsce prosi gorąco,, aby zechcieli o tern 
donieść pod adresem: Dyrektor II. gimnazyum
Ferdynand BosteŁ Lwów, Podwale 2.

Mąteiryaly, odstąpione oddziałowi lwowskie­
mu Komisyi na własność, będą przekazane .po zu- 
źyLitowaniu Polskiemu Muzeum szkolnemu we 
Lwowie, itane zostaną zwrócone właścicielom.

Za Zarząd Lwowskiego Oddziału Komisyi do 
badania dziejów wychowania i szkolnictwa w  
Polsce:

Dr. Kazimierz Twardowski, przewodniczący.

SZLAKIEM  BADAN  GEO G RAFICZNyCH .

»3!g;C
nWyprawa „B  

do bieguna południowego.
Skład wyprawy. —  Burza w  kanale Bł« 
gei. —  Antarktanay. —  „Konwersacya z 
pingwinami". —  „Belgica" uwięziona przez 
lody. —  Piłowanie 3000 m. lodu. —  „Bel- 
gica‘‘ zagrożona strzaskaniem przez lo­
dy. —  Góry lodowe. —  Znaczenie nauko­

we wyprawy.

L w ó w , 16. stycznia.
Staraniem „K o la  geogra fów 1* U n iw ersy­

tetu Jana Kazim ierza w e L w ow ie  odbył się 
w  sobotę 14. b. m. interesujący wykład prof. 
Henryka Arctow skiego p. t. „W yp ra w a  „B el­
g ie !11 do bieguna południowego11. W ypraw a  
ta. która rzuciła dużo św iatła na problem bie­
gu ri a południowego —  odbyła się w  latach 
1897, 1S98 i 1899. Kierownikiem  tej belgijskiej 
w yp raw y  był de Gerbache. Z uczestników 
w yp raw y  wym ienić należy: oficera Dancou.
który zmarł w  krajach podbiegunowych; da- 
;!ej słynnego Roalda Amundsena, który potem 
i dotarł do bieguna południowego; majtka To-

rensełn. który, w  czasie w yp raw y dostai pw 
mfęszania zm ysłów  i także zmarł w  krajać^ 
podb iegu n ow ych da le j z rodaków naszych ~y 
prof. Henryka Arctowskiego i Antoniego Dw 
browoiskiego. Ten ostatni, jako student z Lie* 
ge, p rzy łączy ł się do w ypraw y w ostatniej 
chwili. „W z ią ł —  powiada proi. Arctowski i 
humorem —  sw ój majątek pod pachę, troch4 
bielizny, coś trzy  kołnierzyki —  i pojechał dtf 
bieguna11.

„Belgica11 by ł to żaglow iec niewielki, pot 
jemności 230 ton. Posiadał dosyć słabą mai 
szynę parową. Na statku urządzone były la-j 
boratorya, bogato zaopatrzone. Do dzia*q 
prof. Arctowskiego należały badania fizyczne, 
geologiczne, m eteorologiczne i oceanograficzi 
ne.

W ypraw a  skierowała się ku najdalszym 
cyplom Am eryki Południowej i przez cieśninę 
Magelana wpłynęła do kanału Bigel. Po droi 
dze obserwowano wspaniałe fjordy np. fjorcj 
Zopataja. W  kanale Bigel „B elg ica11 była nai 
rażona na wielkie niebezpieczeństwo. Miano­
w icie w  czasie silnego odpływu morza okręf 
utknął na skale, a wnet potem wybuchła bar-5 
dzo silna burza, która okręt przechyliła. Zda-} 
wało się, że zguba zawisła nad wyprawą* Za-> 
ło ga 'b y ła  zmuszona w yrzucić w morz^ częś<$ 
ładunków. Ostatecznie niebezpieczeństwo jai 
koś szczęśliw ie przeminęło. W  dalszej drodze 
przybyła  „B elg ica11 do vryspy St. Anley. Każ-, 
dy dzień był pośw ięcony poważnym  badaniom 
naukowym.

M ierzono głębokość m orza; badano zmiaę 
nę temperatury w ód morskich. Stwierdzono, 
że w głębokości 70 m. panuje temperatura poi 
niżej 0°; w  głębokości 120 m. —  1.2'. Wodą  
jednak nie zamarzała z powodu zawartej w  
niej soli.

Na lądzie, do którego się zbliżono, wzno-> 
.siły się góry . przypominające swoją rzeźbą 
i swoja budową geologiczną Andy —  i dlatego
prof. Arctowski nazwał je . Antarktandami Na 
lądzie, na powitanie w yp raw y  w ysz ły  groma-t 
dy pingwinów —  .ptaków morskich, które zu-j 
pełnie nie bały się iuazi, owszem  —  jak po  ̂
winda proi. A rctowski —  .w iod ły z nimi kon-i 
w ersacyę11. Dostarczały one załodze pożyw-* 
nego, chociaż niezbyt smacznego pożywienia. 
W  dalszej w yp raw ie „B elg ica11 została uwię-^

Jak ssę zostaje poetą?
— o—

Lw ów, 16. stycznia.
Gdyby mnie się ktoś u wstępu życia swego py­

tał, czem ma zostać, radziłbym mu, aby sobie o- 
brał ieairyerę Iliileradcą. Doszedłem bowiem do 
przekomamia, że najłatwiej jest u nas zostać litera- 
Eean, a w  szczególności poetą. Nie jest to wpraw­
dzie zajęciiie abyt lukratywne, ale daje dużo karzy 
>ci moraikiydh.

Ktoby prajwszczal, że aby zoisrtae poetą 
trzeba mieć talent, ternby zdradzi najgłębsza 
jgnoracyę, go,dmą najbardziej zapadłej prcwilncyi. 
P wieilę więcej przydatnym jest w  tym wijyadiku 
tupet. Bądź co bądź na poetę we Lwowie trzeba 
tpieć pewne kwalpsacye. Najlepiej jest być; albo 
nauczycielem gnimazyalnym, albo urzędnikiem a- 
^jowizaeyjnyim, albo członkiem jakiegoś referatu 
prasowego. Każdy z tych zawodów otwiera ma- 
ficzmie szpalty fejlłetomiu dzieonSkarsIkSego, po tyle- 
i tyle marek od wiersza. Jeszcze lepiej od1 tego 
Wszystkiego jest być obrońcą Lwowa, siostrą o- 
ypońcy Lwowa, córką lub maitką. obrońcy Lwo- 
Wa. Wtenczas oczywiście talent literacki autora 
iub autorka -niie maże podlegać żadnym wątpliwe- 
fcionj, a wszystkie rocznicowe i świąteczne nu- 
inery pism będą ogłaszały jego utwory. W  naj­
gorszym ‘wypadku, jeżeli się nie jest nikim z po- 
jyyżej wymienianych, należy poświęcić cykl swo- 
fch pieiwv&zych utayorów 'komuś z wybitnych kry 
[yików lub pisarzy.

Mając odpowiedniie dane, trzeba się zastano- 
ivt!ć jeszcze, jak pisać. Pewne oczytanie w  tym 
wypadku nie zaszkodzi. Jeśli autorem jest kobieta, 
Aotwśnna przeczytać kilka .powieści Mniszchów- 
ly  i Aliny Swiderskiej. Z poezyi wystarczą jej u-

tfwory brane w  szkole i wpisane do jej panień­
skiego pamiętaiika. Mężczyzma, jako osobnik z na­
tury bardziej wyposażony, dych studyów przed­
wstępnych nie potrzebuje. Dla początkujących ra­
dziłbym dwa gatunki poczyń: po.ezyę liryczną i 
poezyę patrystyczną. Oba są bardzo uprawiane 
i przykładów na nie można znaleźć, pod dostat­
kiem w niektórych pismach lwowskich. Szczegól­
niej poezye patryotyczne od roku 1918, mają u 
nas wielkie wzięcie.

Jeżeli się piisze liryk albo erotyk, najlepiej 
jest pisać w pierwszej osobie, przyczcin naieży 
przedstaw ić siebie jako smutnego poetę, a ją ja­
ko swoją wróżkę. Wiróżlca powinna mieć szatę 
utkaną zc złota i róż, przyczem ostatecznie nie 
zawadzli odrobina crepe de Chinek z mgły. Dło­
nie jej muszą być aiabastrowo-biah, kruźe ust 
karminowe i wilgotne, a wzrok opętańczy. (Konie­
cznie opętańczy, to już ma ustalone renomc). Je­
żeli po jeziorze jej duszy będą pływały łabędzie, 
•to będą to łabędzie czarne. Jeżeli za oknem pła­
cze deszcz, to koniecznie łzami krokodylenii. W i­
cher natomiast powinien śmiać się, łkając wyłącz­
nie tylko w' kominie. Wróżka może się zmienić w  
geniusza,, małą panienkę, Nike, Natchnienie, albo 
demona, odpowiednio do potrzeby rytmiki i rymu.

Rym y mogą być proste, jaik: bzy-tkwl, sen- 
hen, kot-płót, 1 wtedy nie zawadzi powołać się w  
razie potrzeby na Heinego, lub kogoś w  tym gu­
ście. Od czasu dó czasu jednak należy wmieszać 
końcówkę bardziej wyszukaną. Z pośród tych u- 
stalon,ą sławę mają już: jesień-uiniesień, opętańczy 
tańczy, brzeszczet-póeszcz.cd i inne.

Rzecz prosta, mowa tu o erotykach. Wiersze 
bohatersko patryotycznc wymagają końcówek 
męskich, twardych, mocnych. Na plerwszem

miejscu zaleca się: dom-grom, zew-krew, Bóg- 
yyróg, słtich-druh (przez sarno h) itp. Oczywiście, 
że wewnątrz wiersza nie zaszkodzą takie wyra­
zy, jak gromki wraży, lub tytan.

W  każdym z działów tej, poezyi nie zaszko­
dzi, mówiąc o sobie, wspomnieć o dcli literata w  
Polsce. Przedewsizystkiem pasuje się ten spo­
sób mimuchodem siebie na literata, a następni® 
wzbudza się nastrój, który może się przyczynić 
do podwyżki wierszowego. Nuta ta jest koniecz­
ną, szczególniej w trzecim dztałe, w satyrze, w  
której trzeba podkreślić, ze się „gryzie sercem11.

Skoro się już wydrukowało ze trzydzieści do 
czterdzieistu utworów, należy wydać tom, najłat­
wiej własnym nakładem, poczerń można go’ dać 
którejś z księgarń na skład główmy. Poezye moż­
na wydawać dwojako., albo samemu, jeżeli się jest 
/rawajlerean, albo wespół z żouą, skoro się już 
weszło w  związki małżeńskie. W tedy połowa 
książki powinne zawierać utwory męża, a drugą 
utwory żony.

Kiedy się wyda tom, .należy się postarać o re- 
eenzyę. Nie jest to rzeczą tak trudną,. szczególniej, 
jeśli przez długotrwałą „twórczość11, ma się juz 
sfosunlu w7 redakcyach. Należy tylko być w y­
trwałym i energicznym, a przytem znać ustępli­
wość polskiego ktfytyka. Dla świętego spokoju 
zrobi on wszystko. Nie od rzeczy też jest kazać 
sobie taką recenzyę przed wydrukowaniem jej 
pokazać, aby to lub owo poprawić, uwypuklić, 
podkreślić.

Gdy ocena łaka już się pokaże, należy w  król 
łam czasie dać do pism notatkę pt „Z warsztatów 
literackich11, w której się donosi, że znany aiutor, 
tak gorąco przez krytykę powitanego tomu, (tu 
się wrŁ'biera naipie.k»ćedsze miejsca recenzyi), ma
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zioną p rze z  lody. M orze dokoła zamarzło. B y - [ 
ły to jednak idealne v/arunki pracy' naukowej. 
Owa ogromna płyta lodu, w  której tkw iła 
vBelgica“ , przesuwała się raz w  tę —  raz w j  
inną stronę. Każdego dnia oznaczano położę-1 
nie geograficzne „B elg ic i11, każdy dzień po-1 
święcano badaniom naukowym. Tak upłynęło 
kilka miesięcy, w czasie których nad „Belg i- i 
cą“ przeszła przecudowna noc biegunowa. !

Tym czasem  nadeszła w iosna; słonce za-] 
ezęło silniej przygrzew ać, lody zaczęły pękać, 
po le  lodowe, w  którem tkwiła „B e lg ica11 z o - j  
Stało otoczone wielkim kanałem naturalnym.-. 
Samo jednak pole nie pękało, —  i zachodziła 
obawa, że nadejdzie znowu zima, a „B eig ica “

na ukończeni znakomitą powieść, p t .. Otóż tytuł 
jest rzeczą bardzo ważną. Najlepiej niech się ta 
powieść nazywa „0.rgiazmy zmysłowe11, albo 
„Grzech Sodomy11, tub też coś w  tym guście. Moż 
na przytem ddijfeść od niechcenia, że utwór ten 
będzie przełożony na angielskie.

Gdy s*ę to już stało, nie od rzeczy będzie po­
myśleć o własnym wieczorze rycytacyjnym. W  
modzie jest zapowiedzieć nowe poezye, a czytać 
wiersze już wydrukowane. To dodaje powagi, że 
się nic sobie me robi z publiczności.

Komuby te wszystkie sposoby jeszcze nie 
wyrobiły sławy, temu zostaie ostatnia deska ra­
tunku: futuryzm. Jeżeli jednak ktoś się puszcza 
na tę tak bardzo uczęszczana, dziś dfrogę, winien 
wnieść z sobą coś nowego. Ponieważ o ile wiem. 
futuryści wyeksploatował! już wszystkie inne fi­
gury geometryczne, można przeto spróbować je­
szcze ostatniego sposobu. Należy napisać wiersz 
w  formie spiralnej, tj. tak zawijać słowa dookoła 
siebie, by zwrotka tworzyła coś w  rodzaju sprę­
żyny u zegarka. Pierwsze słowo jej powmno się 
zaczynać w  samym środku szpalty następne zaś 
mogą się owijać dookoła niego, jak w  kotylionie, 
aż nie starczy miejsca. W tedy zwrotkę należy 
skończyć, a drugą napisać wręcz przeciwnie, t. j. 
od brzegów szpafity zwijać ją aż do samego środ­
ka (do jądra gęs+wmy).

Potem możne, pomyśleć już o swoim biografie 
I miejscu pod pomnik, i spokojnie oczekiwać nie­
śmiertelności. - <

J. G.

nie ruszy z  miejsca. Załoga postanowiła dyna­
mitem rozsadzie lodowe w ięzy  j wydostać się 
z w ięzienia. Okazało się jednak, że dynamit 
prawie że nie działa na lody. W obec tego po­
stanowiono przerżnąć sztuczny kanał.

Rozpoczęto piłować lody. P iłow ano w iel­
kie, trójgraniaste blojd lodowe, które spycha­
no do naturalnego kanału. Praca trwała dzień 
i noc; cała załoga brała w  niej udział. P rzep i­
łowano conajmruej 3000 m. lodu, którego gru­
bość dochodziła do 9 m. Już był na ukończeniu 
kanał długości 700 m., gdy w  ostatniej chwili 
przyszło potężne ciśnienie lodów  ■— i kanał, z 
takim trudem przepiłowany —  zamknął się. 
Ale na szczęście załogi —  równoc eśnie pękł 
lód z przeciwnej strony, tak, że uwięziona 
„Belg1ca“ m ogła wypłynąć znowu na pełne 
morze.

Niedługo jednak trw ała jej swoboda. Za­
częły  w iać zimne w iatry północne, któie zno­
wu ścięły m orzy  ..Pf,'} ’ ca“  została ujwęzio- 
na po raz drugi. N iebezpieczeństwo było  te­
raz bardzo wielkie. Ciśnienie lodów  było  rak 
potężne, że można było  spodziewać się strza­
skania okrętu. „N ikt z załogi —  powiada prof. 
A rctowski —  nie m ógł oka zm rużyć; -czuwa­
liśmy, ażeby w  chwili niebezpieczeństwa 
przenieść się natychmiast na lody“ . Po pew ­
nym czasie w iatr się zmienił •—  na południo­
w y . Na pelnem morzu pojaw iły się ogromne, 
groźne w  swej wspaniałości —  góry lodowe.

W ypraw a  „3 c lg ic i“ , jakkolwiek nie do­
tarła do bieguna południowego, to jednak b y ­
ła bardzo wielkim krokiem naprzód. Rozjaśni­
ła mrok wielu zagadek i stała się podnietą do 
dalszych, licznych w ypraw .

Dla nas ta w ypraw a jest tem bardziej in­
teresująca —  bo braji w  niej udział bardzo 
w yb itny —• przedstaw iciele nauki polskiej, —  
przedstawiciele, k tórzy są fijarami te; nauki, 
nie tylko w  Polsce, —  ale w ogóie w  świecie.

Z. P .

Obchód rcczifcy Moliera 
w Paryżu,

Lw ów , 16. stycznia. 
.Ponieważ data urodzin Moliera -nie jest zna­

na we Francyi, pustamow oto dzień chrztu uznać

za datę rocznicową. do  uroczystości tej przygo- 
lawuje siię cały świat kulturalny, a specyalmif 
Paryż.

Diiiia 15. stycznia upłyręło 300 łat od dnia 
chrztu wielkiego pisarza francuskiego, które gę 
prawdziwe nazwisko brzmiało Jan Poquelim. 2 
Polski na uroczystość tę wyjechał do Paryża naj­
znakomitszy tłumacz dzieł Moliera, Tadeusz Że­
leński (Boy).

Dyreikeya Komedy! francuskiej, zwanej wg 
Francy! „Domem Moliera11 od dwóch lat już po­
święca większą część zysków na przygotowania 
do obchodu i postanowiła wystawić 26 sztuk Mo- 
kiereja, czyli- wszystkie z wyjątkiem pięciu, czy 
sześciu mniej wartościowych Między sztukami, 
które będą wystawione są i takie, które po dzie­
siątkach tai, wrócą teraz na scenę. „La Pritocessc 
d* Elidę11 miegnma od r. 1737, komedsya „Les Fa- 
cheex“ wystawioną po raz ostatni przed1 30 laty.

Obchód rozpoczął się z  dniem 14 b. m. W  
dniu tym odbyło się w  Sorbonie przyjęcie licz­
nych defegacyi cudzoziemskich, większość aka­
demii, uniwersytetów i stowarzyszeń literackich 
zapowiedziała obecność swoich przedstawicieli 
Uroczystemu zebraniu .przewodniczył Mifferand:, 
mowy wygłosili pp. Berard, Emil Fabre i Robert 
de Flers. Kipling, Maeterfiuck, Fairrere i D‘ An- 
niunzlio zapowiedzieli swe przybycie na uroczy* 
stoścL

W  niedzielę t. j. wczoraj odbyło sfe yddowi* 
sko uezpłatne w  Komedyi, w  „Odeon®1 i  vt 
„V8eux Golomibier11. W  Komedyi; odi&gicuuo „M?e 
szczaniu szlachcicem11 — dla przedstawicieli 
państw zagranicznych, następnego dnia „Święto­
szek11 i „Pan de Pouroeaugnac11 dla uniWersyteui 
i szkół wyższych. Oprócz tego odbęozie się pized 
stawienie w  Luwrze, w  sali Karyatyd.

Dzień dzteiejszy i jutrze jszy przeznaczone są 
na ceremonie urządzone przez mlfasto, główni u 
licea i szkoły, oraz inne inteya-tywy prywatne. 
Dnia 19. dyrekeya szituk p sO ych  prz.yjmowai 
będzie aelegacye oraz artystów Komedyi Fran­
cuskiej.

Wszystkie teatry w  Paryżu, a naweit „musie- 
haJTIe11 postanowiły specyamemłi widowiskom * 
uczcić rówmięż rocznicę genkiucgo pisania.

Paryż, 14, stycznia,
(PATń W  obecność’ prezydenta Mfierandą 

odbył się w  Sorbonie uroczysty obchód 300 -se­
tnej rocznicy uro-dzin Moliera. Na uroczystości 
obecni! byli- przedstawiciele rządu, imiw-trsytetu, 
teatrów, korpusu dyplomatyczne.ąo i delegaci 44 
państw obcych. Pierwszy przemówił minister 
oświaty Bernard, następnie przemawiali rektor u*, 
niw-esytetu paryskiego Appel i  -inni.

Warszawa, 15. stycznia.
(PA T .) Ku uczczeniu 300-setnej rocznicy uro­

dzin Moliera odbył się w  przepełnionej publiczno- 
iścią autil uniwersyteckiej uroczysty obchód, zaini- 
cyowany przez młodzież akademicką, pod pro­
tektoratem rektora i senatu, W  obchodzie wzięli 
udział przedstawiciele rzędu, refctorow-ie, senaiy 
i ucząca się młodzież wszystkich wyższych u- 
czetni, kolonia fancuska z  posłem Panafieu na cze­
le oraz grono osób ze świata naukowego, literac­
kiego i artystycznego. Słowo wstępne wygłosił 
Dr. Maurycy Mann, poczem nastąpiły trzy odczy­
ty, które wielostronnie oświetliły twórczość Mo­
liera. Program urozmaicony b^I koncertem smycz 
kowym młodzieży akademickiej. Na zakończenie 
uroczystości rektor uniwersytetu złożył 300.000 
-marek na styp-endya.

Wystawa di’e !. 
Fryderyka P&uischa.

Lw ów , 16. stycznia.
Mliimó, ‘że tematy wojenne zarówno w  litera­

turze jau w  sztuce nużą już cokolwiek dzisiejszą 
publiczność, jednak' wystawa otwarta wczoraj w  
Tow. Sztuk Pięknych -znaleźć musi żyw y  od­
dźwięk w  każdym, kto ją ogląda. Dzieła Fryde­
ryka Pautsclm, które w zadziwiającej ilości za­
pełniają ścian wszystkich sal Towarzystwa, są 
żywą historyą wojny, a raczej szeregiem wra­
żeń wojennych, chwytanych w  chwili ich przeży­
wania, a wypowie dziany cli z niesłychaną prawdą 
i siłą wyrazu. Są to szkice olejne, pełne rozma-
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m m m i m  mmmm
i KALO SZE  rnąsSiie i daraskle m^wtumuan
dro, fantazyi i Śmiałości, o 'tematach tafle rozmai­
tych, jalt rozległa jest skala wrażeń wojennych.

Zastanawia przedewszystkiem w yraz tudzikiej 
tw ifcy , która zdaje się żyw ą mową przemawiać, 
np. w  portretach jeńców, przedstawiających tak 
pyszne typy, że czyta się w  nich^charaflcter rosyj­
skiej duszy. Z krajobrazów, zbieranych z wióltu 
krajów, od galicyjskich miast w  czasie wojny ro- 
syjsko-austryackiej, do tniejscowości; włoskich i 
serbskie!, w  których uwidocznił artysta także 
moimeinty wojenne, bije masa stanca 1 gorący ko- 
lo.ryt. Sceny z życia obozowego tchną polotem, 
oryginalnością a zarazem prostotą w  kompozycyi, 
iirjgdy ntepreesadną, iriiiedbał ością w  wykonamiilu, 
niektóre obrazy wstrząsają grozą, jak „W yrok 
śmierci", „W isielcy" i szkice martwych koni.

W  otwarcilu wystawy uczestniczyło wczoraj 
w M e osób ze świata artystycznego, literackiego 
i naukowego.. Do zebranych przemówił p. Józef 
Piotrowski, konserwator rządowy przy woje­
wództwie lwowskiam a współpracownik naszego 
pisma, dziękując Towarzystwu Sztuk Pięknych 
i Związkowi Artystów-plastyków za urządzenie 
cennej w ystaw y i podnosząc dodatnią id i dzia­
łalność. iMowca zauważył, że wrażenia wojenne 
oddawało już bardzo wielu współczesnych mala­
rzy, jednak nie mamy jeszcze żadnego dzieła 
epokowego o głębiej pomyślanym temacie wojen­
nym, gdyż wszyscy ograniczają się do w  lot 
chwytanych szkiców. Takimi' szkicami są i prace 
Fryderyka Paituoeha. Posiadają one jednak w y ­
bitną wartość artystyczną przez swą wyrazistość, 
rozmach, który zdaje się przelewać poza ramy i 
oryginalność w  wypowiedzeniu. Do Pautscha 
przedewszystfldem modnaby zastosować słowa, 
że jest artystą, k tó iy  „odczuwa to co widzi, a 
umie oddać to, co odczuwa". Mimo, że Pautsch 
gardzi utartymi kanooamlł w  sztuce, jest przecież 
świetnym rysownikiem, dlatego też molżna się go­
dzić 'na wszystkie jego śmiałe, pełne swego w ła­
snego Charakteru pociągnięcia.

Mówiąc o artystach wojennych, mówca od­
da? azaść malarzom po! eg Fm  na polu biltwy, a to 
ćp. Maryanowi Rybkowskiemu I Kajetanowi Ste­
fanowiczowi, wyrażając życzenie, by wystawa 
prac drugiego jak nafllprędzej została urządzona.

M. G. H.

cesem lecz i bardzo serdeczitem ,przyjęciem —  
zjawią się raz jeszcze w  tym sezonie na lw ow ­
skiej estradzie.

A  teraz słówko o „porządkach" uprawianych 
przez publiczność. *

Przywykliśm y do tego, Iż publiczność .nowo­
czesna (by nie użyć innego określenia!) miew4 
różne żądania i zwyczaje, mniej lub więcej absur­
dalne, Jednak to, co się dżieje pod koniec koncer­
tu, zaczyna urągać wszelkim prymitywnym choć­
by zwyczajom., obowiązującym śród ludzi Chcą­
cych uchodzić za inteligentów, za „śmietanę" to­
warzystwa, Bo przecież przyszli słuchać Peetho- 
vema a nie muzyki „za drągiem". Taicby się na 
pozór zdawało. Niechże jednak przyjdą przed­
ostatnie punkty programu, a już zapomnieli o 
Beethoven?e, o Szymanowskim, c Ravelu —  o 
kimkolwiek z potentatów muzycznych, których 
rzekomo! —  słuchają po to w  skupieniu ducha,

by ledwo ton w gardle śpiewaka lub w  instru­
mencie umilknie „duchem" pędzić do garderoby 
po futra z któremi walą potem na salę, i płoszą) 
nastrój. Artyści z estrady patrzą na to z pogardli­
wym  uśmieszkiem — ponieważ rzeczy takie zda­
rzają się... w  Pipidówce, a może już w  Gródku 
Jagiellońskim się nie zdarzają. Jednak my jesteś­
my — we Lwowie! Ktoś, kto dwie godziny a 
nieraz dłużej słucha koncertu, może jeszcze pięć 
minut poświęcić, by dostać się db garderoby. Ta 
nie pomogą żadne tłumaczenia, tż garderoba w  
Tow. Muz. jest źle urząozona, bo z tego mte wyni­
ka aby publiczność musiała być równie... nieimądlral 
i źle wychowana. Dlatego zwracamy się apelem 
do Biura Korne, by absolutnie z płaszczami i futra­
mi na salę wstęp by! wzbroniony, zarówno na po­
czątku koncertu jak i pod koniec.

M. S.

Z  m u z y k i
Trio: Sirota, Pollak, Lhevinne.

Lwów, 16. stycznia.
Sezon koncertowy tegoroczny jest nic tylko 

ożywiony, lecz wykazuje w yższy poziom arty­
styczny, w yższy niż roku ubiegłego.

To toż niektóre z wieczorów są prawdziwą 
■biesiadą duchowTą jak np. niedawny koncert Szy­
manowskiej. Na tej samej wysokości stał wieczór, 
w  którym zawarliśmy znajomość z nowem triem, 
powstałem pod egidą znakomitego pianisty Sino ty. 
Świetnie zgrani, ożywieni jedną myślą, jednym 
zapałem, by wydobyć piękność tonalną i głębię 
■treści, zdobyli oczywista odrazu te ostrogi, pasu­
jące ich na rycerzy.

IPotdiziwiać 'należy umiar, z jakim grał piani­
sta tej .miary oo Sirota, o tak silnej imdywidualmo- 
śd  artystycznej, nie wysuwając jej jednak na 
pierwszy plan. Doskonałym skrzypkiem o pełnym 
ciepłym tonie oleazał się Pollak. Mniej natomiast 
przemówił wiolonczelista.

Z programu, w  którym był Beefhoven, 
Brahms i Czajkowski, ci dwaj ostatni mistrze w y­
konani zostali nadzwyczajnie. Rozmach i bujnojść 
Brahmsa, czar i sentyment Czajkowskiego odda­
ne zostały z rzadko spotykaną siłą uczucia i zro­
zumienia.

Sądlzimy że artyści zachęceni nie tylko suk­

M a sowy wlec pracowników kolejowych,
W ybór prezydyum. —  Sprawa mundurowa. —  Kedukcya pracowników kolejowych. 

Sprawa zmiany plac. —  Sprawa wę-glowa. —  Zamach na karty ulgowe.
-oo-

L w ów , 16. stycznia.
(Stb) W  sobotę, dnia 14. bm. odbył się w  

sali gimnastycznej szkoły kolejowej olbrzym i 
w iec pracowników  kolejowych, bez względu 
na polityczną przynależność przy współudzia­
le kilku tys ięcy pracowników, zainieyowany 
przez zaw odow y zw iązek kolejarzy. Obszer­
na sala była tak szczelnie zapełniona,- że kil­
kuset pracowników' musiało * opuścić w iec z po 
wodu braku miejsca.

W iec miał charakter poważny i manife­
stacyjny.

W ładzę polityczną reprezentował nadko­
misarz W agner, dyrekcyę kolejową komisarz 
Rencki.

W iec  zagaił p. Lang, witając bardzo licz­
nie zebranych uczestników, poczem wybrano 
przewodniczącym  wiecu p. Langa, a. sekreta­
rzem Różanowskiego.

Jako referentow i udzielono głosu p. Kury­
lew iczow i, prezesow i g łów nego Zarządu w 
W arszaw ie.

M ówca, w yra z iw szy  opinię, że zbyt rzad­
ko zw oływ ane są ogólne zgromadzenia kole­
jarzy we Lw ow ie , na których reprezentanci 
W . W . Z. Z. K. mogliby zdać sprawozdanie 
z dotychczasowej swej działalności, poruszył 
w pierwszym  rzędzie kw estyę popraw y bytu 
pracowników kolejowych. Zw iązek Z. Z. K. w 
grudniu 1921 przed świętam i żądał w yró w - 
czych, projektując, aby każdy z tych pracow- 
nania niedoboru pracowników  kolejowych w 
postaci wypłacenia jednomiesięcznej pensyi 
wraz ze wszystkim i dodatkami drożyźnianym i 
—  jak rów nież uregulowania płac pracowni­
ków  kolejowych od 1. stycznia, tak, aby naj­
niższa płaca pracownika pokrywała jego za­
potrzebowania życiow e.

Na to Rząd udzielił pracownikom kolejo­
w ym , jako też wszystkim  pracownikom pań­
stw ow ym  zapomogi przedświątecznej, która 
nie może zadowolić nikogo, nie pokryje tych 
potrzeb, jakie z każdym dniem wzmagają się 
po zniszczeniu siedmioletniej wojny. Podobno 
nawet pan min. Michalski w  swym  zapale esz- 
czędnościow3rm zamierza w  najbliższym mie­
siącu zredukować płace pracowników  pań­
stw owych. a nie powiększać, bo tego. w ym a­
ga skarb Państwa, a pracownicy w dalszym 
ciągu mogą o chłodzie i głodzie pracować. M i­
nisterstwo kolei żelaznych w  swym  projekcie 
o umundurowaniu pracowników kolejowych

uszczupla nabyte prawa w  państwach zabór* 
ników, którzy ze względu na rodzaj służby o- 
bowiązani są do nosżenia munduru, opłacał 5(1 
procent wartości munduru.

W  ostatnich czasach ministerstwo kolei 
żelaznych, czy  może wspaniałomyślni refe­
renci, projektują odebranie kolejarzom ich kar 
ty  wolnej jazdy i legityinacyi, uprawniającej 
na przejazd ulgowy.

Kolejarze zajmą odpow.iedne stanowisko, 
które zmusi projektodawców  do wycofania 
swych- wniosków, ale może już będzie zapóź- 
no, jak to już miało miejsce w  roku 1920, kiedy 
również projektowano odebranie tych kart.

M inisterstwo kolei żelaznych, jak również 
D yrekcye kolejowe przeprowadzają redukcy* 
pracowników kolejowych specyalnie w  W y* 
dziale drogowym , gdzie oadala się pracownń 
ka, dając mu trzym iesięczne odszkodowani* 
poto aby w  kwietniu z powrotem  przyjąć go 
do pracy.

M ówca kończy swe przemówienie, w z y ­
wając zgromadzonych do solidarności i w y ­
trwałości w  pracy organizacyjnej, które jed y­
nie mogą odeprzeć zakusy rządów  reakcyj­
nych w  Polsce.

Drugim referentem z ramienia Zarząau o- 
k ręgow ego był p. Maksaraiti, który przedsta­
w ił złą gospodarkę Państwa w  dziale w ęg lo ­
wym , wykazując rzeczow o i statystycznie, ż «  
prywatne przedsiębiorstwa i kupęy zaopa­
trzy li się w  w ęgiel na zimę, podczas gd y  Za-, 
rząd kolejow y musiał ogran iczyć nawet ruch 
pociągów. Ze względu na katastrofalny brak 
węgla wśród pracowników  zgłasza niżej po­
dane rezolucye. .Mówił też o uposażeniu, które 
absolutnie nie w ystarcza na utrzymanie, żą­
dając jako minimum płacy w  klasie 15 50.000 
marek. M ów ił też dość obszernie o ogranicze­
niu kart u lgowych i legitym acyi dla pracowni­
ków i ich rodzin oraz o odebraniu okresowych 
kart wolnych w  okręgu dyrekcyi lwowskiej.

M ów ca  zajął się obszernie sprawą reduk- 
cy i pracowników  kolejowych, omawiając re- 
dukcyę sił żeńskich, nadmieniając o rozmai­
tych fortelach, które zmuszają pracowników, 
a szczególnie em erytów  i w d ow y  do opusz­
czenia pracy z powodu niskiej płacy, spowo­
dowanej przez ściąganie całej em erytury lub 
pensyi w dow iej w raz z dodatkami drożyżnia- 
nymi od p łacy pracownika w  czynne służbie. 
Jeżeli są jakie wolne miejsca nrzy kolei, żąda
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hiowca, by te b y ły  obsadzane przez sieroty po 
kolejarzach i przez zdemobilizowanych. —  
M ówca kończy sw ój referat, nawołując pra- 
cowników  do łączenia się w  jednej organiza- 
cyi, poczem odczytał następującą rezolucyę:

Zgromadzeni pracow nicy kolej, dnia 14. 
stycznia 1922 w sali gimnastycznej szkoły ko­
lejowej w e Lw ow ie , domagają się zrealizow a­
nia następujących żądań:

1) regularnego i codziennego dostawiania 
w ozów  z węglam i na plac sprzedaży < warszta 
uów w  takiej ilości, ażeby wszystk ie asygna- 
ty, wystaw ione z datą ubiegłego roku, by ły  
w  przeciągu 14 dni zrealizowane. N iezrealizo­
wanie uważają za naruszenie praw, nabytych 
przez pracowników kolejowych i są zdecydo­
wani w  obronie tych praw  wystąpić jak naje­
nergiczniej;

2) zmiany płac pracowników w  tym kie­
runku, ażeby podstawow a płaca pracownika 
kolej, (w  15 klasie) wynosiła 50.000 m *. a u- 
stalenia płac w  innych klasach przez Minister­
stw o kolei żelaznych w  porozumieniu z repre­
zentantami zaw odow ego  Związku kolejarzy, 
nadto zrównania systemu uposażenia w szyst­
kich pracowników  kolejow ych;

3) Przeprowadzenia redukcyi pracowni­
ków kolei, bez względu na płeć w  sposób na­
turalny i to przez przeniesienie w  staw spo­
czynku wysłużonych pracowników dobrze 
sytuowanych i rolników, których zajęcie ko­
lejowe nie jest głownem  źródłem  dochodów 
oraz redukcyi młodocianych i mężatek, któ­
rych  m ężow ie pracują na utrzymanie domu. 
Protestują przeciwko zredukowaniu pracowni 
ków, którzy  mają w ięcej, jak 1 rok służby. Źą~ 
daią, by program i porządek redukcyi b y ł u- 
Btalony przez M inisterstwó kolei żelaznych w  
porozumieniu ze Zw iązkiem  Z. Z. K.

4) Uwzględnienie wszystkich poprawek prze- 
dożor.ycli przez zeprazeniamitów Z. Z. K. w  rni- 
nćlsłterstwfe kolei żelaznych .w sprawie pragmaty­
ki służbowej przy rządowym projekcie tej pragma 
tyici dla pracowników kolejowych.

5) Zgromadzeni przestrzegają ministerstwo 
koks* żelaznych i wszystkie .organa władzy kolej, 
przed zamierzonym zamachem na karty ulgowe, 
iegfltymjicye oraz na przepisy ntumSurowe dila pra 
cówmków kolejowych i oświadczają stanowczo, 
jfc; wczys-cy .bez względu na przynałdaność związ- 
IkuWą staną do czynnej obrony w  obronie tych 
praw nabytych. Żądają też, by zarządom okrę­
gowym Z. Z. K. przyznano po 3 okresowe bidety 
beaph-toe na każdy okręg dyrekcyjny i na prze­
strzeń ze siedlziby zarządu okręgowego do War- 
szarwy. Odibrante tych wolnych biletów okreso­
wych zarządcy i  okręgowemu uważają za roz­
myślne krępowanie i przeszkadzanie w  pracy or ■ 
ganrzacyjnej .związków przez Ministerstwo kolei 
Żelaznych. —  Zgromadzeni polecają wydziałów" 
wykonawczemu wT Warszawie, by w  tej sprawie 
poczynił jak najemergiczniejsze kroki i uwiadomił 
okręgti o wyniku wystąpienia w  Ministerstwie ko­
lę! żelaznych.

6) Zgromadzeni oopterają wszystkie żądania 
postawione przez W ydżial Wykonawczy, a w  
szczególności zniesienie pasów dirożyźnianych i 
Żądają sitauowczago spełnienia tychże.

W  dyskusyi zabierali głos Hutter jako czło- 
nnk Zarządu okręgowego, Pocięigiel, Jahrtsou, Ku-! 
Ekowsk1, Tynek członek P. Z. K- o,raiz maszyni­
sta Rośktan, .poczem zgromadzenie, które trwało 
od godziny 4-tej po poł. do 9-tej wieczorem zam­
knięto,

,V rtiiti m i ł a (<

Lwów, 16. stycznia, 
(m g) Wczoraj o godz. 10 rano nadał dow. 

O. K. gen. por. Jędrzejewski w imienia Naczel­
nego Vi/od’.a odznaczenia wojskowe kilku ucze­
stnikom walk stoczonych w obronie Ojczyzny. 
Uroczystość odbyła się na pl. św. Ducha przy 
udziale generalicyi, przedstawicieli komendy mia­
sta, kompanii honorowej 19 p. p. oraz zgroma­
dzonej dokoła publiczności.

Fo odac ronin hymnu narodowego przez

orkiestrę 19 p. p. gen. Jędrzejewski przypi ;J 
krzyże Yirtuti Militari pułk Jasińskiemu AIL no­
wi ks. prof. dr. Tarnowskiemu, Mieczysł.wowi, 
Krzyże zaś Walecznych: inż. Lewickiemu Jó­
zefowi, kap. Iwaszkiewiczowi Adamowi, rotm, 
Nittmanowi Tadeuszów;, pper. Gecowskiemu Ta­
deuszowi, ppor. Kubiakowi Maks., ppor. Grodzi­
ckiemu Zygmuntowi, śp. wachmistrzowi ■ Winni­
ckiemu Kazimierzowi, ppor, Grottowi Edwardo* 
w , Kompania honorowa sprezentowała broń, 
vvkońc.u zaś przedefilowała przed odznaczonymi 
przy dźwiękach orkiestry.

m

K O NFEREM CYA P O IN C A R E ‘QO Z L . QE-
ORGEAL'

W iedeń, 15. stycznia. 
(P A T ) „N . Fr. Presse“ donosi z Pa ryża : 

Kon ferercya L. G eorge ‘a z Pomcarehn trw a ­
ła przeszło półtorej godziny. Przeb ieg jej by ł 
bardzo serdeczny.

PRASA CZESKA ZANIEPOKOJONA.
Praga, 16. styczni?!. 

(AW .) Prasa czeska zaniepokojona pisze o 
ustąpieniu Brianda zastrzegając się przeciw raz* 
biciu sojuszu z Anglią i izoiacyi Francy!

K on fe ren c ja  genueńska odb^d^ie  sią.
-oo-

Paryż, 15. stycznia,.
(PAT.) I1avas. — Mając na względzie ciągłość 

pcHnyki, nowy rząd francuski uzna zobowiązania 
przyjęte przez rząd popjzedhi Tak  w ięc zwołanie 
kc nfereałcyi genueńskiej nie może być zaikwestyo- 
no waee.

Paryż, 15. stycznia. 
(P A T .) Havas. — Jak się dowiaouje „Matin", 

Poincare zamierza powierzyć VlPiani‘ema przed­
stawicielstwo Framcyi W Genui.

Spraw a zamknięcia czeskie] granicy celnej 
dla polskiego przemysły naftowego.

Lwcav. Izba handl. prosi o interwencyę.
 oo---------

W arszaw a, 16. stycznia. 
(Te lef.) (tn) Jak się dowiaduje W asz ko­

respondent, Izba przem ysłow a i handlowa we 
L w ow ie  zw róc iła  się do p. Diamanda z pro­
śbą o in terw ercyę w  spraw ie zamknięcia 
czeskiej granicy celnej dla przemysłu nafto­
w ego  polskiego, M ianowicie rząd czecho - s ło ­
wacki zakazał importu przetw orów  naftowych 
polskich do Czeehosłowacyi oraz w yw ozu

zw rócił się natychmiast do ministra skarbu 
Michalskiego, który ze sw e j. strony poprosił o 
wyjaśnienie poselstwo czechosłowackie w 
W arszaw ie. Pcseł czeski p. Maxa uważa, że 
rozporządzenie to rźadu czeskiego stoi praw- 
dopodoDiiie w  związku z przepełnieniem sta- 
cy, w  Boguminie, która ma być oczyszczona, 
przyrzek ł jednak na wszelki sposób zw rócić 
się do sw ego rządu w  tej sprawie o wyjaśnie-

wagon&w w  kierunku do Polski. P. Diamand nie

C ZE SC Y N IE M C Y  P R Z E C IW  U M O W IE  
CZESKO- AU STR .

Praga, 16. stycznia. 
(A W ) Przedstaw icie le wszystkich stron­

nictw, należących do Niem. Związku parlamen 
tarnego, uchwalili solidarnie w ystąpić przeciw  
części politycznej umowy czesko-austr.

Podbój Rosyi przez przemysł niem. rośnie!

N ł D S S I A K

A D W O K A T 1574

Dr. Maksymilian Unlal
obecnie S.WÓUT, uE. 7 .

P0dz£3&GW?£i@ .

W ?p. Dr. Henrykowi Weinowi. Dr. Stanisławowi 
Kwiatklewiczowi i Dr. Kaz mierzowi Boheiisńiemu 
za przeprowadzenie ciężkiej operacvi porodowej 
na mojej żonie, w szczególności WP. Dr. Henry­
kowi Wainowi za wyleczenie

1582 f r f a k s  S ; h (3 e r .

Zezwolenie na eksploatację rozległych lasów 
budować i puścić w ruch liczne fabryk" papieru 
skalę. —  Sytiu w Berlinie. — Przyjazd ma na

---------o
Lwów, 16. stycznia.

W  uzupełnieniu: wiadomości — podanych
przez nas swego czasu —  o koucesyach niemie­
ckich przemysłowców na eksploatacyę olbrzy­
mich obszarów leśny ch na Ukrainie w  pobliżu na­
szej granicy, o-tnsymujctni- ostatnio faiformacye, że 
Niemcy uzyskali od sowietów koncesyę na eks- 
pioatacyę rozległych [asów w Rosyi północnej, 
przyczem trust, który powstał w tym cćlu, zobo­
wiązał się odbudować i puścić w  ruch cały sze­
reg fabryk, dla wyborów papierniczych.

Produkcya zakrojona będzie na wtóka sk tię. 
tak iżby papier w yrabiany mógł zaspokoić zapo- 
urzębowame rosyjskich dzienników i innych w y -

w Rosyi północnej. — Trust obowiązuje się od- 
Produkcya prowadzona ma być na wielką 

celu ostateczne zawarcie układu, 
o--------

dawrretw, oraz zapewnić dostaieczaią ibść papie­
ru kancelaryjnego itp. Celem ostatecznego w f i -  
wienia układu i jego szczegółów, przyoył w  tych 
dniach do BcrEna znany przemysłowiec rosyjski 
i. Sytin (b. właściciel liajpapukiniiejszego w  ca- 
tkm państwie wydawnictwa „Russkoje Słowo"). 
Pcrtraktacye już dobiegają końca.

Ten nowy sukces niemiecki, świadczy dobi­
tnie o tern, że przez ten czas, guy imr.e aaństwa 
Kontynuują pcrtraktacye, mające na celu „ekoano- 
mtczne odrodzenie" Rosyi, Niemcy coraz bardziej 
toruia drogę swemu przemysłowi „uaeh Osten"..,

In-s.

f £ X O N I I £ A .

REPERTUAR TE A T R Ó W  MIEJSKICH  
Teatr WleikL
W  poniedziałek 16 stycznia o godz. 7 „Tanm- 

hauser“ opera w  3 aktach Wagnera.

Teatr Mały.
W poniedziałek 16 stycznia o g. 7.30 „Nora“ 

sztuka w 3 akt. ibsena (wZinowienic).

Teatr Nowości.
W  poniedziałek 16 stycznia o g. 7.,30 „Dooko­

ła miłości"' operetka w  3 akt. O. Straussa.

Repertuar lwowskiej „Bagateli":
I) Dział koncertowy z udziałem pp. Kirsano- 

wej, Noskówskiej^Halnickiej, pp. Rentgena, kon 
certmistrza Wolskiego, Kamińskiego, A. Fortuna* 
to i in ?j „Gdzie spodnie?", wesoła farsa w  1 ak- 

tcie. 3) .,Sjrtx**kia poczekaniu'', operetwi w 1 akctl



N r ,  62'Źo  
—  L J S K Ż f f t A  W l£ C Z Ó R N A r orr. ~t

z teatru ,,Orfeum“ , Budapeszt. 4) ? —  Lalet w 1
akcie z udziałem pp. N. Kirsanowej, A. Fortunato 
i F. Wolskiego. Nowe dekoracje K. Kostyno- 
wicza.

Teatr lit. - art. „U L " program od 16. stycznia: 
1) Gzęść komioeirtowia pip. BronowsM, Barański, 
Mirski, Sławski, Zatmoirsfca. 2) Broi. Baleńsfcl. 3) 
S. Ihotrowski, tenor opery petoobiirtsfkiiiej. 4) „Dy­
namit" sketah. 5) „WiiHa dto wynajęcila" farsa.

:tr

P. T. interesentów uprasza się o zgłaszania 
w sprawach redakcyjnych wyłęsznie mlędi.y go­
dziną 12 a 1 w południe w biurze Rentakcyl przy 
uL Sokoła Ł

L w ó w ,  '6 .  styczn ie .

!. pełne posiedzenie Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie odbędzie się 18. btn. o go­
dzinie 5 po południu.

(s.) Mąż z grzeczności. Usiłowania wszelkie­
go rodzaju towarzystw, dążące do stworzenia 
sceny amatorskiej, zasługują na uznanie. Lw ów  
ma pod tym względem piękną tradyeyę. Cały sze­
reg amatorskich scenek s.aira się' oo tygodnia po­
pularyzować sztukę wśród szerokich mas. Zeszłej 
niedzieli kolo amatorów Sokoła Macierzy odegra­
ło koimedyę Abrahaimowicza i Ruszkowskiego ,pt. 
„M ąt z grzeczności". Podkreślić należy z uzna­
niem pracę reżysera p. Hausera i wszystkich ama­
torów, którzy napewne dokładali wszelkich sta­
rań by przedstawienie wypadło jak najlepiej. Na­
jeży jednak zanotować braki, które są kardynalną 
wadą 'wszystkich amatorskich imprez. Brzede- 
wszystkiem należy być ostrożniejszym w  dobo­
rze repertuaru, bo rzeczy storę, nieaktualne, mało 
wartościowe, grane w  .dodatku w  sposób ama­
torski nie zainteresują nawiet zupełnie niewybred­
nej publiiczinoścl. Następnie reżyseryą powinien kie 
rować jeśli już nie aktor, to amator o -dużej kultu­
rze scenicznej i artystycznej. Tylko wtedy przed­
stawienie amatorskie, prócz towarzyskiej rozryw  
ki dla grającydh, stąć się może czynnikiem kułtu- 
ralinym, a tego przecież chyba Sokół -Macierz 
pragnie.

Doroczny bal Towarzystwa walki z gruźlicą 
odbędzie się w  salach Kasyna miejskiego dnia 1. 
tu tego br.

— o—

Stenisławów, dnfa 12 stycznia 1922. 
Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławo­

wie rozpisuje konkurs na posadę lekarza kolejo­
wego kontraktowego z siedzibą w Kocyczyńcach. 
Okręg tf-n sanitarny obejmuje przestrzeń Hadyń- 
kowce, Kopyczyńce, Wasylkowce i Hus.atyn t. j. 
km. 36*09 z ilością członków kasy chorych 203.

Pobory miesięczna za cz ,-nności w tym o- 
(cręgu wynoszą około 25.000 Mkp. zależnie od 
stosunków rodzinnych. Ubiegający się o tę posa­
dą winien wykazać się ż e :

1) jest obywatelem Państwa Polskiego,
21 że posiada prawo do praktyki lekarskiej,
3) Curriculum vitae,
4 )  znajomość położnictwo,
5) zdolność rozpoznawania barw.
Podania ostemplowane na'eży wnosić do

jut. D y re k c y i najdalej d o  31 styczn ia .
4531 ’ P rezes Dyrekeyi kolei państw.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 15. s yczni , 

Wczoraj przez cały dzłeń a także cfzlś z ra­
pa tendcncya chwiejmo zwyżkowa, ceny się zmie­
niają o 20 do 40 purfktów wyiżej to niżej. Obrót 
Średni.

Dolary amerykańskie 2840— 2860, jedynki 
( dwójki 2740— 2760, dolary kanadyjskie 2640 — 
?650, 1-kł i dwójki 2540 —  2550, marki nie­
mieckie 16 60— 16*70, setki 15 80— 15*90 drobne
1 5-50— 15*60, leje 21*50— 22 00, drobne 20*00— 
£1 00, czeskie korony 46— 48 drobne 46*00, 
do 47*00, ausfryackie tysiączki 1100 — 1200, setki 
100*00— 105*00, 50-koronówki 45*00 50*00, 
7 0-koronówki 1600 — 18 00, 10-koron. 800 — 
0 00, 1-ki i 2-kf 0*60— 0*70 f., ruble 5-setki 2*30
2 5 0 . setki 3 *00 — 6 * 0 a  2 5 -ru b ló w k i 2*10— 2*40,

10-rubJ. 1*70— 1*80, reszta drobnych od 0*90 — 
1*40, dumakie tysiącrki 35*00— 45*00, dumskl* 
250 rb. 20*00— 30*00. karbowańce 2*80— SOI, 
hrywny 6 00— 8*50 franki Łunc. 225— 235, 
funty szterl. 11800— 12000, franki szwajcarskia 
550— 600.

Złoto: 20-kor. 11600— 11700, 20-trankówsi 
11000— 11100. 20-inarkówki 118Ó0— 12000, funty 
szterdngi 11300 —  11400, 10-rublówki 14690— 
14700, dolary 2653— 2630.

S.^bro: Korony austr. 190 — 195, Foreny 470 
— 50C, ruale 7 70 —  800 kopiejki 3*30— 3*50, 
dolary amerykańskie 2550— 2600, połówki i 
ćwiartki 2350— 2400, dolary kanad. 2200— 2250!, 
drobne 2uQ0— 2050, leje 150— 160.

Zagadkowy a neuda^y zamach.
Unlknięta katastrofa kolejowa. —  Fałszywe 
zeznanie. —  Udana choroba. —  Aresztowany 

zmienia zeznania.

Lwów, 16. stycznia.
W  sdbótę wieczorem, około 6 godlz. na stacyi 

kotletowej Podzamcze, jakiś clwópiec, liczący oko­
ło 17 lat, tuż przed samym przyjazdem pociągu 
ciężarowego z Barszczowic, przerzucił stawidiło 
na tor fałszywy. Zbrodniczy ton czyn spostrzegł 
wczas zwrotniczy Walenty Marciniec i stowidło 
natychmiast przerzucił txa właściwy tar, zapobie­
gając w  ton sposób niechybnej katastrofie. Następ 
nie przytrzymał owego chłopca i cdicSal go w  ręce 
polieyanta. Sprowadzony na policyę chłopiec po­
czął mdleć udając ciężko chorego. W ezwany le­
karz Pogotowia ratunkowego rozpoznał „chlr 
brzuszny" u ciężko chorego chłopca.

Wobec tegc chłopca, który w  międzyczasie 
zapodał, że nazywa się Kazimierz Patkowski i 
jest synem kowala, stale zamieszkałego w  Znie­
sieniu, odwieziono w  nocy dó Pawilonów zakaź­
nych przy tut. szpitalni państwowym.

W  niedzielę przed południem dowiedziano się 
od lekarza w  Pawilonach zakaźnych, że Piątkow­
ski wcale nie miał gorączki i nie jest chorym na 
tyfus brzuszny.

Wskutek tego Piątkowskiego odebrała, ,poli- 
cya z Pawilonów zakaźnych. W  tym też mniej 
więcej czasie posterunek policyi' państwowej na 
Zniesieniu doniósł tut. policyi, że pomimo energi­
cznych poszukiwań na Zmiesieoitu nie ‘wyśledzono 
ojca Piątkowskiego. Przesłuchany poffiowmie 
Piątkowski zmienił swe pierwotne zeznanie i za­
podał, że nazywa się Kazimierz Ziółtowski i mie­
szka z rodzicami na Kleparowie. Wczoraj po po­
łudniu zwrócono się więc do posterunku poilicyi w  
Kleparowie celem odszukania rodziców chłopca. 
Gzy zeznania jego sit prawdziwe na razie nie wia­
domo, bo cfotychczas odpowiedzi z posterunku 
policyi kleparowskiej jeszcze nie ma.

Jaki powód był' że chłopiec ów  chciał spo­
wodować katastrofę kolejową i narazić skarb 
państwa na szkodę na razie nie -wiadomo, bo are­
sztowany w  tym kierunku żadnych wyjaśnień Wo 
tychczas nie udzielił.

$  O G Ł O S Z E N IA

P O S A D Y  !  P R S C 1

Pomocnik gospodarczy
pisarz ekon om iczn y ) kawaler, p o trzeb n y . Zgłoszen ia  pi­

sem ne do Zarzanu dó ' r R adziecbów . 1563

M a g is te r  farmacyi, zdemobilizowany oficer poszuknje 
posady lub zarządu apteki. Zgłoszenie w Aaministra- 
cyi „Gaz. P o t.“ pod .Farm acya". 1519

j g  k u p i ł o ,  s p s iE o a J s ,  s a k s a j a  p

A u to m o b ile  osob ow e, c iężarow e, okazy jn ie  do nabycia 
„ P i !o t “ , L w ów . B a t rago 4. 1381

K u p ię  strzelbą bezkurkową, kal. 16, dobrej marki Z g ło ­
szenia ('■pis, cena, adres, pora obejrzenia) do  .R e k la ­
my Prasow ej", Lw ów , Chorążczyzny 7, pod ,1. R. 100“.

M IE S Z K A N IA , L O K A L E , S K L E P Y

W a g o n  d rzew a dam za odna jęc ie  mi so lid n ego  pokoju 
u m eb low an ego  z osobnem  w ejściem . Zgłoszen ia  do 
A dm . .G a z e ty  W ieczornej** pod „Z iem ian in ". 1528

P o t r z e b n y  za raz pokój u m eb low an y  z osobnern 
wejściem .' cena wedł. um., p ośred n ic tw o  norm alne po­
żądane. Z g łoszen ia  lis tow n e  lub o s .b is to , Jakóba 
S trzem ię  5. I. p, Lu-Cau. 1522

M ie s zk n n ia  różnych  pokoi dla solidnych  zam ożnych  lo­
ka to rów  poszuku je G alicy jsk ie biuro, K opern ika  22, 
tę le fon  446, 1 543

Z a m ie n ię  m ieszkan ie cz te rop ok o jow e , k om fo rt, śród­
m ieście za w ięk sze , słoneczne w  u iicy Zam arstynow - 
skisj. L is ty  p od  .Zam ian a" do Biura O g ło szeń  Buch- 
staba. L eg i n ów  21. 1534

i te z M a w a
K a lo s z e  do n apraw y p rzy jm u je  skład obuw ia, ul- Ja­

g ie lloń sk a  16. 1551

K ap e lu sze  fu trzane, aksam itne, filcow e, p rzerab ia m o­
dnie, tan io, Topo ln icka , K op ern ik a  1. 1405

B ie l iz n ę  męską, damską, pośc ie low ą  d la sk lepów  i p ry" 
watnych, w ykon u je  starannie, po cenach um iarkow a­
nych, szwaln i::, T ea tyń śka  1 A . 1314

Winchester autom. k a ł. 12, Schoenauer kał. b m/m, 
Trzylufki Hamerlessy al. 15, okazyjnie do nabycia.

P r a c o w n i ®  r y s g r s s k a r s k a

SI. KepnylAi, pl. Sfflfljfislli }
p o l e c a  p n y b o r y  m y ś U w s K i e ,  4528

™  U m m l m
codziennie świeże na czystym smalcu wieprzowym

po 26 Mp.
I ffiSHpKfl IlIILe EHPOIiS

Na żądanie dostarcza się do domu. 1538

KOTYLIONY A R T Y S T Y C Z N E
w  na jnow szych  w zorach

poi ca kom itetom  i k ó łk om  za b a w ow ym  p o  cenach 
p rzystępnych  „F ilig ra n ” , L w ó w , Ł yczakow sk a  11, I. p.

1396

WOAK9
r ó ż n e g o  gatu nk& s R « p « i e  8 s p r z e d a ł a

f i r m a

I s i i m  1 PelDslaser
S.«ćł.v, fsl, S^Hstusisa 13S a. 

Magazyn w Pasażu Hermana (Colosseum).
Y e S e f fo a  4 2 6 ,  6 4 6 .  1545

Skład kocnloowy oraz w yłączna sprzedaż nowych  w o rk ó w  
na Wseh. M ałopo lską fa b ry k i >*raci fleutsch  w  B ie lsku .

my

PAK ID H 1
REFi EKTUJACYM NA DOBRY I SOLIDNY 

TO W AR — POLECA FIRMA

f

Lwlw, ii Japlsisli I i al. Ii
. n.n n trt n tALT»n .ftiiT r /7 rtn C C T V  fra n c il, 'N a j n o w s z e  P A S K I  B IC 3 R O W E , G O R S E T Y  fran cu ­

skie B E Z  R O G Ó W , N  .P IF R S N 1 K I do toa let ba low ych  
i spacerow ych  z p <5tna tiu lu  i trykotu  w najnow szych ; 
fasonach , o ra z  B IE L IZ N Ę  S K R O M N Ą  i L U K S U S O W Ą  
w w ie lk im  w yborne i po  n ader przystępnych cenach.

1 #  4507

o d n o w ić  p r s s d p ła t ę  !



Str. 8 ..Ga z e t a  w i e c z o r n a ** *Nt. 622G.

Do di£ia lfr»go stycznia 1922 r.
WE LWOWIE

W SALONACH HOTELU CEORGE’A
TRW AĆ BĘDĄ

PoKazy i Sprzedaż
Wyhwintsiych Strojów Wieczorowych

SUKIEN 
PŁASZCZY  

FUTER 
PIĘKNEJ BIELIZNY

i t. d.
m m z m i  nowi tr a n s p o r t  *40d e li z  W a rsza w y*

15SS

Zamieni mi la
w  k r a k o W i . .

ełrH dfóąco s ię  z  trzech  p -k o i, kuchni i łazienki z  cle 
k tryczn  na ośw ietlen iem , pc^ożor.e w  na jzd row sze j czę­
ści m iasta, na ta k ie  sam e lub w ięk sze  w e  L w  w ie , naj- 
cnętn ie j w  oko l.cy  n>. P o to ck ieg o , L is t ,p;:<jja iub Parku 
K iliń sk iego . B liższ  /ch i i f ; r m a c y i  u . z ieh  p rzez erze- 
cznośi p. EMJLl/^ B U R E K  w e L w o w ie , u lice Sar o- 

v/nicka 1 38. I. p. 4 i l  9

K o n c e s y o a n w jn e  p r z e z  Rc.dę S z k o ln ą

'HItlilLIlU j'iiL Uiili itHHU ń 
u l  Ł y c z a K o w sK a  i$4r

8 8 S B H 6 W  na n o w y kurs, obe jm u jący buchał- 
W u  S w  S  te ry ę  w szystk ich  system  >w, rachun­
ki kupieckie, k orespon d en cyę  i techn ikę handlu, 
n row a A o n y  o rze z  w y b i ł » e  s iły  oedaęp^tj i faehow e.

o t iM g  się C3iil8sai? cd. 4— 8 pI rJ. fis 20. lii.
Po  ukończeniu  kursu egzam in w  A k ad em ii H andl. 

O iob n y  5ct3?3 d la  abttery&fiS&Ww
O s o b n y  K u r s  s t e n o g r a f i i
Kursa odb yw a ją  się (O  poł. i w ieczorem . 1484

Ś_  •  r *  , o .  n iesolone m asło do  chieba po 1550 Mk. za 
W l C Z C  i  |. g., znakom itą  cykoryę  po 22® i 320 Młe. 

za  1 kg., k aw ę  s ło d ow ą  a la K neip  300 Mk. za 1 kg., 
m yd ło  w łosk ie  400 Mk. za 1 kg., m łynki do kaw y d re­
w n ia n i i blaszane 85J Mk. za  sztukę, m łvnk : do czy ­

szczenia zboża  hurtow n ie i detajliczn ie 1355

. H A N O L O W i E C .  Kam piana 9. I. p

®§krzesiśce
majątek erekcjonalny rzym. kat. probrstwa w Ko­
łomyi zaraz do wydzierżawienia. Wiadomości 

bliższe na plebanii w Kołomyi. 1578

S A N K I, NARTY
po zniżonej cenie poleca J A K Ó B  R O S E N ,V IA N N  Lw ów ,

A k ad em ick a  1. 26. 4454

FUiSZ&CI S SŁOIKI
apteczne z : szkła białego w rozmaitych wlel -oś- iach
poleca S TA N IS Ł A W  W3ERZBICKI
M a gazy n  po rce lan y  i szk ła , Lw ó w , H a lick a  4. 1514

P o sź u K u ję  n atych n ^ ias l

k o l o r u  D i e s l i
3-konnego, używanego w d tbtyn’ stanie. Wiodn- 
rr.osć: Zarząd młyna, Lwów 15, Lswandówka. 1534

P ~ F P |  O D C IS K I ,  b rodaw ki i skórę  zgnth iałą na
J fiw! poóeśzw acl b e z p o w r o tn ie  i b e *  bólu  usuwa 

firn » K L A W IO L *  farm . tabor «A p .  K o w a ls k i*  
:! w  W a rs zn  óe, M iod ow a  1. Sprzedają w szyst- 

  k ie apteki i składy apteczne. H a rtow n a  sprze­
d a ć  P rzed s ta w ic ie ls tw o  na L w ó w  i W schodn ią Mafo- 
polskę f. .O Z O N * ,  H u rtow n ia  m aterya iów  aptecznych, 
Lw ów , K o ilą ta ’ a 8. R ów n ież h r r to w  > do n abycia : P . Mf- 
koiesch i f>ko i Apt. Z w .g i. W ytw . H andl. Farm. 12338

Spccya ifft ,ł ch oró o  skórnych  i w enerycznych 1345

x r § 1
. „ L  b. sekund, szpitala powsz,
ł’a‘-W us. SłowŁsSsłego 4.
Soł Sao n a -rzec iw  o łów nej poczty

„ W E K T O R "
ZaKład ttaiiii? i ltorj KtNust

S p ó łk a  z ogr. oop. 1350

Lwów, asS. 3-ąo Ma|c 21.
Projektuje i wykonuje centralne ogrzewa­
nie i wentylacye, wodociągi domowe, - dla 
gmin i folwarków, gazowe instalacye, su­
szarnia i pralnie mechaniczne i wszelkie 
urządzania sanitarne. Kosztorysy bezpłatnie.

p o c y n K o w a a a
n o w e  c  po jem n ość ! 205 lit ró w  z d o sta w ą  n a ­

tychm iastow ą, do sta rcza

33ill Su. M(.
v i  f t r a k o w i a ,  S t a w h o w s l i a  4500

PiSii IMsitin

łasłsi SĘbsaie
zupełnie suche pierwszej Klasy 26, 33 i 
42 mm grube z natychmiastową do­
stawą. Gfe„’ty St. Burzyński, fabryKa 

mebli, KraKów. Strasz? wbKkego 28.
4503

D zw oni; ls®id@lne
z OtSIawu sf:a3ov»e«s«#

zarówno pojedynczo, jak i w składanych 
kompletach we wszystkich wielkościach 

poleca i 1426

ROBER? K e r n
Lw ó& r, i-!. K o p e r n ik  i 1 8

Zastępstw a  EsurBB fw s  I M o m iC K i e p
Dzwony odznaczają się harmonijnym dźwię­
kiem, także składanym do trzech tor.acyi. 
P o ’ec.”im również dzwony szkolne, fabry­
czne, kolejowe ifp., ponadto rury kute i lane 
gazowe i wodociągowe, czarne i ocynkowa­
ne, kotłowe, jako też łączniki oraz armaturę 
na parę, wodę itp. z moich bogato zuopa- 

trzcnych składów
w Borysławiu, Kroinłe J Trzebini.

Nakładem „Spółki akcyjne] wydawniczej14.
Drukiem Spółki 'frak. „Prasa" td. Sokola Ł
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